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Święta Wielkanocne
Huraaa! mamy 6 dni wolnego.

Wielkimi krokami zbliżają się Święta Wielkanocne. Z czym się nam kojarzą? Oprócz wolnego czasu i odpoczynku to także najważniejsze i najstarsze święto w religii chrześcijańskiej. Rozpoczyna się już ono Wielkim Tygodniem, zaś Wielki Czwartek, Wielki Piątek i Wielka Sobota to dni pełnego skupienia. Niedziela jest pamiątką zmartwychwstania Jezusa i jest najbardziej uroczysta ze wszystkich niedziel w roku. Poniedziałek Wielkanocny (zwany też Lanym Poniedziałkiem, Śmigusem-dyngusem ) to drugi dzień świąt Wielkiej nocy.
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W polskiej tradycji tego dnia polewa się dla żartów wodą inne osoby, nawet nieznajome.
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Nieodłącznym elementem,  który symbolizuje święta są  pisanki, stroiki wielkanocne, króliczki, kurczaczki. Zajadamy się wtedy wielkanocnymi babami i mazurkami. 
Święta spędzane przy stole w rodzinnym gronie to radosne chwile, które wspominamy przez cały rok. W dzisiejszych czasach, gdy każdy dzień mija niezauważony, to właśnie święta sprawiają, że mamy czas, by radować się spotkaniami. To chwile, gdy z przyjemnością odwiedzamy swoich bliskich i przyjaciół. Siedząc przy świątecznym stole, w wyjątkowym i podniosłym nastroju, mamy okazję do spotkań, długich rozmów. Wówczas możemy się wreszcie sobą nacieszyć. 

Życzymy Wam zdrowych i pogodnych Świąt Wielkanocnych, obfitości na Świątecznym stole, smacznego jajka oraz wiosennego nastroju w rodzinnym gronie.
Unia Europejska na Naddnieprzańskiej
8 marca odwiedził nas Pan Krzysztof Pater. Jest to ktoś, kto bez wątpienia doskonale zna się na UE. 19 października 2010 roku został wybrany na Przewodniczącego Centrum Monitorowania Rynku Pracy Europejskiego Komitetu Ekonomiczno - Społecznego. Brzmi strasznie? W rzeczywistości nie jest to nic skomplikowanego. Pan Krzysztof zajmuje się monitorowaniem europejskiego rynku pracy, analizuje mechanizmy jego działania i pracuje nad ułatwianiem zdobycia pracy na terenie Unii Europejskiej.

Wykład dotyczył historii Unii, jej zadań, instytucji, najważniejszych stanowisk oraz możliwości płynących z członkostwa w tej wspólnocie. Były to podstawowe informacje, jakie każdy Europejczyk powinien znać chociaż w najmniejszym stopniu. Osobom, które pierwszy raz dostały taki zastrzyk informacji mogło na początku zakręcić się w głowie, ale prezentacja była na tyle klarowna, że szybko odzyskiwało się równowagę. Nie było zaskakująco, ale za to szczegółowo, rzeczowo i z pierwszej ręki. Pan Krzysztof okazał się być człowiekiem otwartym, dobrze znającym się na swoim fachu i co najlepsze pozbawionym wielkoświatowego zadęcia. 

Warto sukcesywnie poszerzać swoją wiedzę dotyczącą Unii Europejskiej. Nie tylko ze względu na wielkimi krokami zbliżające  się  matury, ale na dużo trudniejszy sprawdzian, jakim z pewnością okaże się przyszłe, dorosłe życie.

                              Aleksandra Woźniak  - III D

Wywiad z Panią Profesor Lidią Staniej

Czy pamięta Pani swoje pierwsze zajęcia w szkole jako nauczyciel biologii?

Pierwszy dzień w szkole..? Zanim rozpoczęłam pracę jako nauczyciel, jeszcze podczas studiów odbywałam praktyki pedagogiczne. I to właśnie te zajęcia zapamiętałam jako pierwsze prowadzone przeze mnie lekcje. Pamiętam, że przed poprowadzeniem pierwszej lekcji przez kilka dni w wybranej klasie obserwowałam pracę nauczycielki, u której byłam na praktyce i przez ten czas zdążyłam nieco poznać uczniów. Kiedy więc rozpoczęłam moją pierwszą lekcję uczniowie byli zdziwieni, że prawie wszystkich znałam z imienia… To zdecydowanie mi pomogło i stworzyło bardziej bezpośrednią atmosferę. Pamiętam jednak, że pierwsze zajęcia planowałam bardzo skrupulatnie, chcąc właściwie „zagospodarować” każdą minutę lekcji i że trochę się wtedy denerwowałam.

Czy w domu też używa Pani zdrobnień?

(Sugestia do słynnych „misiaczków”)

Używanie zdrobnień stało się moim nawykiem. Często stosuję je również w domu i w życiu codziennym, na przykład w stosunku do męża czy przyjaciół. Mam jednak nadzieję, że uczniowie nazywani przeze mnie „misiami” nie mają mi tego za złe.

Kim chciała być mała Lidka jak urośnie?

Zawsze nauczycielem biologii?

Czy lubi Pani swoją pracę?

Mała Lidka miała róże pomysły. Części z nich już nie pamiętam, ale wiem, że swego czasu chciałam być pisarką, naukowcem lub.. nauczycielką. To ostatnie się    „ziściło”, ale muszę przyznać że przede wszystkim interesowała mnie zawsze przyroda. Lubię więc swoją pracę, bo właśnie z przyrodą jest ona związana, ale również dlatego, że pracuję z młodymi ludźmi.

Największe wpadki jako nauczyciel to..?

O rany.. Niech pomyślę. Kilka lat temu pomylił mi się „świeżo” zmieniony plan lekcji i przyjechałam na zajęcia godzinę później niż powinnam. Wchodzę do szkoły, już podczas przerwy, a tu uczennica z klasy, z którą właśnie powinnam skończyć lekcję pyta: ”Pani profesor, czy odwiesić klucz od sali?”. Ja na to odpowiadam: „A po co wam był potrzebny klucz?” i w tym momencie uświadomiłam sobie, że to ja zadaję głupie pytanie…

Jakie chwile najmilej Pani wspomina związane z naszą szkołą?

Miło wspominam pierwsze lata pracy w „Skłodowskiej”, ale również pracę wychowawczą z niektórymi klasami i zajęcia koła biologicznego z uczniami szczególnie zainteresowanymi biologią.

Czy mogłaby Pani coś powiedzieć o swoich pasjach, zainteresowaniach?

Interesuje mnie przyroda. Wraz z mężem często wyjeżdżamy na wakacje w ciekawe przyrodniczo miejsca i spędzam czas aktywnie, najczęściej na wyprawach rowerowych. W czasie roku szkolnego również często, w wolnym czasie, wyjeżdżam na przykład do lasu na długie spacery lub na narty biegowe. Lubię także literaturę i teatr; dużo czytam i dosyć często z mężem i przyjaciółmi chodzę do teatru. A w domu z przyjemnością zajmuję się akwarystyką.

                                     Wywiad przeprowadziła 

                                             Olga Dziurdziak
Wyniki szkolnego konkursu -  na najlepsze „PI – ciasto” .
I miejsce - Aleksandra Marcińska z klasy IIIe, 

II miejsce – Michał Bednarczyk z klasy IId, 

III miejsce – Olga Sobczak z klasy IIIf. 

Wyróżnienia otrzymali:

Kinga Waś kl. Ia

Dolores Piwek kl. Id

Natalia Szyłobryt kl. IIIb

oraz za wspólną pracę:  Dominika Ćwiek, Róża Kowalczyk i Marta Brześcińska z kl. IIa
Wyniki finału konkursu

„Recytacja cyfr rozwinięcia dziesiętnego liczby”:
1. Piotr Kowalski    uczeń klasy  1ta    Technikum nr 27 im. prof. J. Zawadzkiego – 259 zapamiętanych cyfr
2. Kamil Rogowski uczeń klasy 1b   LXXII LO im. Gen Jakuba Jasińskiego – 242 zapamiętane cyfry
3. Doan Minh Hieu  uczeń klasy  2d
XXIII LO im. Marii Skłodowskiej-Curie – 180 zapamiętanych cyfr
4. Karol Jaworski    uczeń klasy  2b  
XXIII LO im. Marii Skłodowskiej-Curie – 160 zapamiętanych cyfr
5. Piotr Krzeszewski uczeń klasy  1  
L LO z Oddziałami Integracyjnymi im. Ruy Barbosy - 143 zapamiętane cyfry
     6.    Tomasz Kuciński uczeń klasy 2a   LXI im.          
            Stefana Kisielewskiego – 42 zapamiętane  

           cyfry.

Pożegnanie Pani Profesor
 Kazimiery Gwóźdź - Norek                     
„Śpieszmy się kochać ludzi,  tak szybko odchodzą….”

                                                                                                                                                                                          Ks. Jan Twardowski
 Nadeszła chwila. Trzeba się pożegnać, powie poeta – Zbigniew Herbert.

              Droga Pani Profesor !

Z wielkim bólem i smutkiem, dziś żegnam Ciebie, w imieniu naszej szkolnej społeczności XXIII Liceum Ogólnokształcącego im. Marii Skłodowskiej – Curie 

w Warszawie. 

Pracowałaś dla naszej młodzieży i z nami, przez ostatnie osiem lat. Wybrałaś najtrudniejszą drogę jako nauczyciel religii. 

Zmagałaś się codziennie  z wieloma trudami, przeciwnościami, buntami, ale pokornie i dzielnie stąpałaś po wybranej przez siebie, wyboistej drodze. Wykazywałaś wielki hart ducha i spokój, którego nam wszystkim tak bardzo brak. Uczyłaś nas pokory, ale jednocześnie nie poddawałaś się.  

Z podziwem patrzyłam na Ciebie, jak nie ulegałaś kompromisom, jak walczyłaś o prawdę i wartości, które dzisiaj zdawałoby się są już nieaktualne, a każdym razie tak zdaje  się współczesnemu światu. Mówiłaś wtedy do mnie – ja jestem z Podkarpacia, tak mnie wychował mój Ojciec i ja tego nie zmienię.

Kiedy siadałyśmy czasem, razem w pokoju nauczycielskim, czy wracałyśmy po lekcjach tramwajem, mówiłaś mi o swoich bólach i rozgoryczeniu, ale też i o planach na przyszłość. Miałaś ich tak wiele…. Byłaś taka pełna życia…., pełna energii.

Czynnie włączałaś się w życie szkolne, nie stałaś z boku, zawsze oferowałaś swoją pomoc….

I tak nagle, i niespodziewanie dla nas, Bóg odwołał Cię na wieczną wartę.

Pozostał smutek i żal….Ale nie zbadane są wyroki boskie. I tu uświadamiamy sobie, jak kruche i marne jest życie ludzkie. Ty żyłaś jego pełnią jako matka i nauczycielka.

Kiedy dwa lata temu straciłaś syna, nie załamałaś się, nie poddałaś, wykazując wielką ufność i pokładając nadzieję w Bogu. Godziłaś się z bożymi planami i przyjmowałaś je.

Droga Pani Kazimiero!

Pozostanie po Tobie wielka pustka, niewypełniona pustka….. Będzie nam Ciebie brakowało. Będzie nam brakowało Twojego uśmiechu i Twojej radości….

Ale pozostaniesz na zawsze w naszych sercach… Wczoraj, jako społeczność szkolna pożegnaliśmy Cię uczestnictwem we Mszy Świętej o godz.10- tej. Na pewno radowałabyś się, że uczestniczyło w niej tak wiele osób…. Twój wysiłek i twoja praca na pewno zaowocuje i wyda plon. Kiedy wracaliśmy z Kościoła moja klasa mówiła mi, że zadałaś im pracę do napisania…..Ale życie i plan Boży napisały inny scenariusz….

Lecz Ty, chyba śmiało możesz powiedzieć … „w dobrych zawodach wystąpiłam, 

bieg ukończyłam, Ty dobry Boże przyjmij go”.

Mariola Bujak  - w imieniu szkolnej społeczności XXIII Liceum Ogólnokształcącego
„..Przeminą  nasze imiona

w  dniach nowych, jasnych i ciemnych,

Młode, prężniejsze ramiona 

podejmą  trud nasz codzienny.

I tylko po nas zostanie

Coś, co w życiu wciąż  wraca –

Wielkie, największe kochanie,

I prostsza, najprostsza praca...”

                                                                    Odpoczywaj w pokoju……

19.03.2011
Maria Szczepankowska

Pamięci Kochanej Kazi Gwóźdź - Norek

Skrzydlaty uśmiech

Kto nas teraz powita

 skrzydlatym uśmiechem?

Kto rozwieje nam troski

chmury lęku z czoła?

Kto nie odmówi pomocy,

gdy smutek nas gniecie?

Kto z taką odwagą

prawdy bronić zdoła?

Odeszłaś tak nagle

w marcowe popołudnie

w  Godzinę Miłosierdzia

tak  pusto dokoła,

lecz pogrążeni w smutku

będziemy pamiętać…

Twoją czułą Obecność

i serce anioła….

Dzieliłaś się Miłością

po ludzku, najprościej

Zarażałaś dobrocią

najpiękniejszym lekiem

przybliżając nam  Boga…

Dziękujemy,

że żyłaś Naprawdę

nie obok

Dziękujemy,

że byłaś

takim Dobrym Człowiekiem…

Warszawa, 19.03.2011
